Przybieżeli do narodzonego

Od 1 grudnia, właśnie w czasie poprzedzającym najradośniejsze ze świąt chrześcijańskich wszedł na ekrany kin fabularny film „Narodzenie”. Amerykańska ekranizowana historia narodzin Chrystusa w reżyserii: Catherine Hardwicke trwa 101 minut.
Film ten stanowi niejako dopełnienie historii, życia Chrystusa przedstawionej uprzednio przez Mela Gibsona w „Pasji” .To drugi biegun życia Boga – Człowieka,  ten radośniejszy: zwiastowanie przez anioła przyjścia na świat Zbawiciela, jego narodzenie w betlejemskiej szopie /”nie było miejsca dla Ciebie”/ i heroiczną walkę świętej rodziny o przeżycie Dzieciątka. Film stara się wiernie odtworzyć ewangeliczne orędzie o największym wydarzeniu w dziejach Kościoła, to co tak pięknie przedstawiano dotychczas w jedynym, niepowtarzalnym gatunku pieśni kościelnych – w kolędach. Jest więc fakt dziewiczego poczęcia Maryi tak niezrozumiałego dla Żydów, których prawo kazało przecież  karać ukamieniowaniem przypadki niewierności. Zadziwia święta cierpliwość Józefa, który nie poddał się presji tłumu, żeby swoją przyszłą małżonkę skazać na straszliwą śmierć. Początek wspólnego życia Maryi i Józefa to pasmo wędrówek: z ciężarną Maryją z Nazaretu na spis ludności do Betlejem, miejsca urodzenia Józefa, a potem ucieczka do Egiptu. Będąca w 9 miesiącu ciąży Maryja musi znosić trudy 150 km podróży do Betlejem ale udaje się to dzięki wyjątkowej opiekuńczości Józefa. Rolę taksówki ubogich pełnił w owych czasach osiołek. Jakże piękny, ludzki jest obraz prostych pastuchów, przeciwstawny okrucieństwu Heroda, który w swej zaślepionej żądzy władzy każe mordować dzieci, żeby pozbyć się swego domniemanego króla – konkurenta. Podziw budzi filmowa historia ponad studniowej, wytrwałej wędrówki trzech mędrców ze wschodu. Jako ludzie majętni podróżowali oni na wielbłądach, a ich drogowskazem była gwiazda. Złożywszy pokłon ofiarowali Małemu: złoto dla króla królów, kadzidło dla kapłana kapłanów a mirrę dla Zbawiciela ludzkości. Mędrcy „inną drogą wrócili do krainy swej” i nie zostali konfidentami Heroda, który zlecił im zlokalizowanie miejsca pobytu Małego, bowiem Jezusowi została wyznaczona inna misja do spełnienia - nie miał zginąć jako dziecko. Oglądając ten film aż nie chce się wierzyć jak zwyczajne, ludzkie było życie świętej, tułaczej rodziny, która dla ratowania swego Maleństwa zniosła tyle trudów. Film aktualnie można oglądać w „Kinepolis” w Poznaniu, a jak zapewnia kierownictwo wrzesińskiego kina „Trójka”, wkrótce także u nas. 
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